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K O  W  O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
K onun issja  R zą d o w ą  P rzych o d ó w  i S k a rb u  

zawiadamia interessowaną Publiczność , iż we- 
d łu g  otrzymanej  odezwy Ministra Sekretarza 
Stanu z d. 27 Grud:  r. z. Kurs rubla srebrne* 
go na rok b ie l ący  p rzy  poborze Cła wchodo- 
wego i wy chodowego w R o s s j i , tak od st rony 
Europe jskiej  iak i od Azjatyckiej  , ustanowio­
n y  został  z mocy opinji Rady Państwa przez 
N. PANA w dniu 16 z. m. naj łaskawiej  zatwier­
dzone j ,  na 3 ruble 60 kopiiek Assygnatami .—■ 
W zastępstwie Ministra P rez ydu iącego , Radca 
Stanu P la ter-  Sekreta rz  Jener :  M ih iew sk i.

W roku zesz łym 1829, na tu te jszym Smę- 
tarzu E w  an ie łick  im  wyznania A u g sb u r:  po­
chowano 110 Mężczyzn,  żonatych 67,  wdow­
ców 43,  i eden  z nich żył  lat  105. 62 Mę-
ł - t e k  i Wdów. 66 Młodzieńców,  18 Panien,  
50 Dzieci  płci  męzkłe j ,  53 płci  żeńskiej ,  m ię ­
dzy niini było n ieżywourodzonych 3 C h ł op­
ców i 5 Dziewcząt .  Na tymże Smętarzu po­
chowano wyznania G reckiego  3 Mężczyzn żo­
natych ,  1 wdowiec,  2 mężntek,  2 wdowy,  3 
młodzieńców,  12 Dzieci chłopców i 10 dz ie ­
wcząt.  W ogóle 403 osób, przeto 15 więcej 
niż w roku zeszłym.

Śpiewak K opciło  mieszka teraz p rzy  .ulicy 
Trębackie j  N r  642 w domu P. G ra n o w a  i na 
żądanie niektórych  osób daie także i w temże 
mieszkan iu  lekcje śpiewu.  Zastać go można 
rano do godzi: 9tej a po po łudniu od 3 do 4tej.

Tom 2gi dzieła O w y p a ła n iu  w ó d k i w e d łu g  
n a jn o w szyc h  o d k r y ć , p rze z  J. K epom ucena  
K urow skiego  , wyszedł  z di uku.  P. P.' Prenu*

mera torowie zechcą go odebrać w mie jscach ,  
gdzie p renumera tę  złożyli .  Wydawca spodzie­
wa s i ę ,  iż powiększona objętość dzieła tego 
o 1/3 część nad oznaczoną prospektem , uspra­
wiedl iwi go z opóźnianego nieco wydania.  Ce­
na sklepowa dzieła zł: 21.

A r ty k u ł  n a d e s ła n y .—  Lubownik P ą c zu  do- 
daie do wczorajszego a r tyku łu  o ty m  t r u n k u ,  
wiadomość n iezawodną ,  że iego Przyjac ie l ,  ro­
dem  F ra n cu z  osiadły w W a r s z a w ie , ciągle 
przez lat 20 bywał  w C u k ie rn i  R a łd c g o  i przez 
ten czas wypił  Pączu szklanek 38 ,800 ;  czyli 
tnniej więcej 5 na dzień.  D. 11.

Nowy K o ty lo n  z motywów ulubiony ch Melo- 
d ramy  C hłop  m iljo n o w y , ułożony na Pjano- 
forte. przez J. D a m seg o , wyszedł  w składzie mu­
zyki Fr: K lukaw skiego  , cena zł: 1.

Dzi ś rano zimna stop: 17. Wczoraj  w połq:  9.
Zwłokom ś. p. Arcy-I l i skupa W o ro n icza  , od 

•amego W ie d n ia  aż do K ra ko w a  , wzorem sta­
ropolskiej  cnoty i pobożności Ojców naszych , 
towarzyszył  Synowiec nieboszczyka W. Ja n u s z  
W o ro n ic z•

W Kościele Paraf jalnym we wsi Ź ytriie , d. 
6 b. m. WJX.  Sefreśjjan  R ą c zk o w sk iProboszcz 
tejże Parafji,  po przeżyciu p rzyk ładn ie  lat 50 
w stanie Kap łańskim,  o d b y ł . p o w tó r n i e prim i*  
cje} w obec l icznie zgromadzonego Ludu.  Po­
tem rzadko traf iającym się obrzędzie ,nas tąpi ł in-  
ny,  to iest z ło teg o  w esela  pary Małżeńskiej ,  
k tórej  tenże szanowny Primicjant  błogosła­
wił.  V\JX. L echert Kanonik Ka l i sk i ,  Kawa­
le r  O rd eru  S. Stanis ława ipiał  stosowne Ka­
zanie,  zasługukącc aby d ruk iem zostało poda-
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ne Publiczności ,  a D/ . iedzic Ż y tn a  zaprosi ł  do 
dworu l icznie zgromadzonych Gości  na wspa­
nia ły  Obiad.

Zacny O b y w a te l , b. Prezes Rady Woie:  Krak:  
JW. Bogus ław Czaplick i  Dzi edz i c  R o lm in a ,  
rozstał  sig z tym światem dnia 21 b. 111. Zgon  
i ego ies l  niewynagrodzonąstratą  dla Rodziny , 
Sąs iadów,  l i cznych Przyiac io ł  i Podwładnych.  
Ż y ł  lat 59.

Redakcja Kurjera Warsz: uwiadąmia Szano­
w nego  Autora Poezji przysłanej  pocztą z K r a ­
k o w a , a zaczynaiącej się od s ł ów «Siedm dz i e ­
siątków doganiaiąc dcśc przeżyłam wie leo  Że 
ta Poezja umieszczoną być nie  może.

W y ią t e k  z l is t  a z m ia s ta  M oskw y.  Karna­
w a ł  tegoroczny bardzo tu iest wes o ły ,  mnó ­
stwo Obywatel i  ze wszystki ch stron przyby­
ło.  Bal e  u Gubernatora Xigcia  G a l i iy n a  są 
nader świetne  i urozmaicone zabawami wsze l ­
k i e go  rodzaiu.  Po ki lku tańcach Goście  u* 
daią sig do ogrontoej s< l i  , w której iest  U- 
lządzony  prześ l iczny Teatr ,  przedstawiane są 
p iz ez  Amatorów albo obrazy ułożone  *, ż y ­
wych  osób,  albo wyiątki  z ce lni ej szych  dz i e ł  
s ceni cznych;  poczem zn wu rozpoi żynaią sig 
tańce,  uastgpuie wieczerza i igszcee wznowio­
ne t .ń ce .  Bale  W domu tak zwanym S z l a ­
checkim  są również świt  t ae ,  lecz bardziej l i -  
c/ .nitjszem ozdobioue Towarzys twem.  Najulu* 
bieńszyin tańcem teraz iest  M . z u r ,  w ogro­
mnej sali tańczy razem 65 "par. MigdzJ ro- 
zmaitemi zabawami była bardzo przyi emną  
S/.liclitada do w iejskiego mieszkania Pani L i-  
p u u n w  z domu Xigzniczki  L aba  now.  Uprzj-  
mość Gospody ni znaną iest  w tej s tol icy po ­
wszechnie.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Królowa Poitugalska Wdowa tak iest  cho ­

rą,  że iuż przy ie ła  ostatnie namaszczenia  
•Ic i eur Stym.  Królewicz  D o n  M ic h a ł  c iągle

znajduie sig przy swej matce.  —  W M ansze-  
s tr ze , pewny Służący którego n i ewinn ie  po-  
są. zono o kradzież,  niemogąc nakłonić n i e ­
ludzk iego Pana, aby mu wydał  zaświadczenie,  
tu ła ł  sig bez s łużby i nakoniec b y ł  przymu­
szony  przystóć do bandy  z łodzi e i ,  z któremi  
włócząc sig po różnych miastach,  przyby ł  na­
koniec  do D u b l in a , gdzie  w wnocy miano u 
bogatego kupca wykonać znaczną kradzież,  
do której przeznaczono owego służącego;  gdy  
z łoczyńcy  weszl i  iuż do pomieszkania  kupca,  
rz e k ł  i eden ,  nwkrótce bgdz iemy  w kantorze,  
gdz ie  są pieniądze Jufersan Jufersa! powtó­
rzy ł  zdziwiony służący i b ieży sp i e szni e  przez  
kilka izb krzycząc ciągle.  Obudzą się Ku­
p iec  , porywa pistolet . i  najpierw napada na 
nieznaiomego  cz łowieka.  Panie zawołał  ten  
padłszy’ mu do nóg,  ies tem P io tre k , któregoś  
wy chował ,  a później  odda l i łem sig od c ieb ie ,  
w kilka lal  n iesprawiedl iwe posądzenie  okru­
tnego pana i ngdza,  b y ły  powodem żem zo ­
s tał  z łodz eieui;  gdym usłyszał ,  że  u c iebie  
Panie  rabować bgdziern,  krzyczał em aby schwy­
tano zbrodniarzy; teraz czyń ze mną co ci się  
podoba.  Wzruszony Kupiec  przyrzek ł ,  że za­
trzyma wdz ięcznego  Piotra u s iebie  aż do  
Zgonu,  a z łoczyńców schwytano.  — W P a r y ż a  
chociaż Policja bardzo czuwa,  ł ot ry  znowu po- 
nmażaią.  sig popełniając  znaczne kradzieże;  
W ze s łym tygodniu napadli  wśród dnia m ł o ­
dego c z ło w ie ka ,  wydarł szy  z iego kieszeni  
ki łkaset  franków.'—  Mniemano że wc F rancj i  
drzewa ol iwne i krzewy winne z powodu nad­
zwyczajnego zimna i śni egów bgdą znacznie u- 
szkodzone lub zupełni e  wymarzną ,  lecz poKa- 
euie się że ta obawa iest  p łonną.— Ustawicznie  
donoszą we F ra n c j i  o zgonach ubogich ludzi  
z powodu mrozów;  wiele  rodzin postradało ży ­
cie  przez zagor zrn ie .—  Do  S t a m b u ł u  przy ­
bywa teraz wielu Artystów i Rzemieśników z
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równych mias t  E u ro p y ,  m i ę d z y  i n n em i  p r z y b y ­
ło  t akże  8 m i u P e r u k a r z y  \z  F r a nc j i  i Angl i i .  
S u ł t a n  t r udn i  s ię c iągl e  up o rz ąd k o w a n ie m  
swego  v? ijska r e g u l a r ne g o ,  k tó r e  ina o t r zym ać  
no w e  m u nd ur y .  Ta kż e  i w Sora iu S u l t an a  
jnaią  na s t ąp i ć  zna czne  zmi any .

Większa  część  gaze t  An g ie l s k i ch  n ie  wątpi  
że  X'-e L e o p o ld  S a sk o  h o b u r s k i  b ędz i e  og ło ­
szony K ró l e m  G rec ji .  S ły ch ać  naw e t  i e  p r z y j ­
m i e  wyznan ie  r e l ig j i  G r e c k i e j ,  i es t  bowiem 
P ro te s ta n te m . '  A że i es t  W dowcem , g ło szą  iż 
wejdz i e  w związki  ma ł ż eń sk i e  albo z i edną  z 
X ię źn i c ze k  N ie m ie ck i c h  , a lbo  Wł os k i c h  , n i e ­
k tó r zy  u t i z y m u i ą  że może ożeni  s ię z X ięzną  
P a r m y  Wdową  po N a p o le o n ie .— Ce sa rz  D r a * 
z y l s k i  d o k ł a d a  wsze lk i ch  s t a r ań  aby p o b y t  ie- 
go młode j  Ma łżonk i  b y ł  dla niej  p r z y i e m n y m  
w k r a i u  t ak  b a rd zo  od d a l o ny m  od iej r odz i ny .  
Kr ó l ow a  zna l az ła  w I i io  J o n e r io  t ak zu p e ł n i e  
u r z ą dz o ne  p o k o i c ,  i ak ie  mia ł a  w M unich .  P o r ­
t r e t y  ca łe j  iej r odz i ny  , w i doki  D a w a r j i , k s i ą ż ­
k i  k tó r e  na jba rdz i e j  l ub i ła  c z y t y w a ć ,  a naw e t  
na f  >i t ep j au i e  u lub ion e  iej  śp i ewk i  T y ro ls k ie  
i  z F re js zy c a .— P o n a w i a  s i ę  don i e s i en i e  że A 1- 
bańczyk ow te  wracaiąe  do swej  o j c z y z n y ,  po ­
pe ł n i a l i  o k r o p n e  b e z p r a w i a ,  n i edćś ć  ma iąc  na 
r a b u n k a c h ,  mordowa l i  T u i k ó w  i C h r z c s i j a n ,  
wywier ai ąc  o k r u c i e ń s t w a ,  chociaż  do t ego  u i e  
miel* żadne j  p r zycz yn y .  — Donoszą  z S t a m b u łu  
13 G ru dn i a  że wszys tk ie  pos t anowien ia  S u ł t a ­
na ) p r z e d s i ę b ra n e  p i z e z  n iego ś rodk i  , zapo-  
po wiada i ą  znaczne  po w ię ks ze n i e  wojska  i p o t ę ­
g i  morsk ie j .  Wie t e  zn ako mi tyc h  of l icerow po- 
s ł ano  dt> prowinc j i  Az j a ty c k i c h ,  i p r z y d a n o  im 
of l icerów E u ro p e j s k i c h  , aby  wszys tk i ch  m ł o ­
d yc h  ludzi  n ieżona tych  i zda tn yc h  do b r o n i ,  
ćwiczyl i  w m u i t r z e .  S ł y c h a ć ,  >ż S u ł t a n  po 
Świętaoh R e jr a m u  chce  od praw ic p r zeg l ąd  pi z e ­
szło 100 ,000  p i echoty  r egu l a rne j  i 30,000  iazdy.  
Spodz i ewa ią  się w S ta m b u le  p r z yb yc i a  z A n g l j i

k i lk u  ok rę tów  z szt abami  z ło t a  i s r ebr a .  —  Ma* 
ch in y  p a r o w e  w A n g l j i .  Ob l i c zono  z p o d o ­
b i e ńs tw em  do p r a w d y ,  iż w A n g l j i  zna jdu i e  
się ob ecn i e  15,000 mach in  p a r o w y c h ,  k tó r e  
s ą  c zy n ne  ; m i ęd zy  n i emi  zaś n i e k t ó r e  ma i ą  
s i ł ę  t ak  nadzwycza jną ,  iż z a l e dw ie  uwie r zy ć  
można .  W K o r n w a l i s  znajdui e się mach i na  O 
si le 600  koni .  Jeś l i  s i łę  t ych  wszys tk i ch  m a ­
chin  w p r zec i ęc i u  na 25 koni  p r z y j m i e m y ,  wszy ­
s tk i e  wówczas  bę d ą  mia ły  si łę 375 ,000  koni .  
P o d łu g  obl i czenia  Dok to ra  H a l t , s i ła 5 i pó ł  
l udz i  r ówna  ies t  si le 1 k o n i a ;  a z a t em wszy ­
s tk ie  te mach iny  bę d ą  m i a ły  s Tę b l i sko  2 mi- 
l jonów ludzi .  Na  u t r zy m an ie  koni a  i edn ego  
p o t r zeb a  roczn i e  p l an u  z 2eh  akrów z i e m i ,  
m ie szkańcy  za tem Anglj i  mogą  750 ,000  ak rów 
z i emi  więcej dla s i ebie  u ż y ć ,  t e r az  k i e dy  ro ­
bota  za pomocą  ma ch in  pa rowych  s i ę’odbywa  , 
i ak k i e d y  używać  do niej  mus ie l i  k on i .— N i e ­
dawno w R z y m ie  do  Górk i  i ed neg o  z O b y w a ­
t e l i  p o d u p a d ł y c h ,  p r z y b y ł  j ń i w a l e r m o d n i e  u-- 
b r a n y ,  i mai ący p r z y  sukn i  k i l ka  rozma i tych  
k rzy  żów hono rowych .  Oś wi adc zy ł  na ty i  hmias t  
że  ies t  M ar g r ab i ą  z Neapo lu  i w ła śc i c i e l em o- 
g ro inn ego  ma ią tku ,  u j r za ł  P a n i en k ę  i chcę  ią 
za ś lub i ć  chociaż  ubo^ą.  Ojc iec i Pan na  n i e ­
zm ie rn i e  się uc ieszyl i  z t ak  n i e s po dz i ew an eg o  
szczęścia  ; l ecz  n ie  d ługo  t rwa ł a  ta ich radość;  
Mar g rab i a  żegna jąc  s i ę ,  i oświadcz  dąc  że na ­
za ju t rz  znowu p r z y b ę d z i e ,  z acz ą ł  tańczyć  Ga- 
l opadę  po rwawszy  s t a r ego  Ojca  swej u lu b i on e j ,  
po czem p o t ł u k ł  wszys tk i e  s zyby  w ok n ac h !  Po­
kaza ło  się że to b y ł  war ja t  oddan y  w op i ekę  
i e d ne go  z L e k a r z y ,  od k tó r e go  tegoż  dn i a  z em-  
k n ą ł !  D O M F . S I E M A .

W  d n i u  3 1  b .  t n .  d a n ą  b ę d z i e  Z A B A W A  W I E ­
C Z O R N A  p r z y  u l i c y  B i e l a ń s k i e j  p o d  N r  6 0 0 ,  w d o ­
m u  W ł a ś c i c i e l a  n a  l m  p i ę t r z e .  Z a  w e j ś c i e  o d  Oso­
b y  p ł a c i  się j I: 3 .  — J  Chejnikowski.

Nadszedł świeży transport STOK-WlóZU w naj­
lepszym gatunku,  tudzież PAPIERU angielskiego,
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ho l en de r sk i e g o  i i n n y c h  z a g r a n i c z n y c h  g a t u n k ó w ,  
o r az  W e l i n o w y  r y s u n k o w y ,  P o c z t o w y  i w o d u y  d o  
L i t eg r -  fji w r ó ż n y - h  fo rma t ac h ,  do  S k ł a d u  K o r z e n ­
nego  i  W i n  p rzy  ul i cy N o w y  Świ at  w d o m u  Z ra -  
z ows k i ego .  —  J  ^‘■ 1 'la tan .

W  dn i u  29  Styczn i a  r .  b.  o godz ini e  3 z p o ł u d n i a  
w W a r s z a w i e  na t a r gu  p u b l i c z n y m  M ur a n ó w  z w a ­
n y m s p r ze d a ną  będz i e  p r ze z  p u b l i c z n ą  L ic y t a c j ą  
K a r e t a  za g o t ow ą  z a r a z  z a p ł a t ą — S t e f a n  ( h ip o w s k i .

P r a w n i e  za ię te  r u ch o mo śc i  i ako  t o :  Ł ó ż k a ,  S z a ­
f y ,  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  St o ł y ,  i t .  d.  tu  w  Wa r s z a wi e  
p r z y  ul icy Sp a d e k  w d o m u  p o d  N r  1966 w dn i u  29 
IH i r.  b.  o godz i n i e  9 z r ana  za go t owe  pi en i ądze  
więcej  d a i ą c e mu  p r zez  p ub l iczną  L ic y t ac j ą  s p r ze d a -  
ue  t ę d ą .  —- K. A  G a rb u lew sk i  K T .  O.  W/. M.

P r a w n i e  za i ę ty  Kocz  p o d w ó j n y  ż ó ł t o  l i k i e r o w a n y ,  
x i nn emi  rek wi zy t ami  p r zy  t y mż e  z n s j d u i ą c e m i  si f  
t u  tv W a r s z a w i e  na t a r g u  p u b l i c z n y m  M u r a n ó w  z w a ­
n y m  w dniu  2 9  li), i r. b.  o go dz i c i e  Ą z p o ł u d n i a  za 
g o t o we  p i en i ądze  więcej  d a i ą c e m u  s p r z ed a n y  z o s t a ­
nie.  __ [(. A \  Garb o ław sk i  K.  T .  G. W .  M.

Niżej  podp i sa ny  ma  z a s zc z y t  donieść  Sza n o wn e j  
Pu b l i c z n o ś c i ,  i ż  t r ud n ią c  się sma żen i em P Ą C Z K Ó W  
w y b o r n y c h  z  Konf i t ur ami  I t  p r z e sz ł y c h  p o d  Nr  67,  
d l a  vie w y g o d n e g o  po mi esz ka n i a  p r i e n i o s ł  się pod  
N r  5 9  pr zy  u l i c y  K r z y w e  K--ło na d e l t  od i r - n t u ;  
k o p a  zł : .  6,  s z tu k a  gr :  3 ,  z  p r ę dk ie m u s ł u ż e n i e m  
p r z e z  c a ł y  p rz e c i ą g  K a r n a w a ł u .  —  A d a m  Jaw orski .

W  H a n d l u  Gross a ,  zna j  luią się r óż ne  UBR ANI A 
z  P e r e ł  to i e s t : k w i a t y ,  ba i ad y ,  k o l j um  i inne  t ym 
p o d o b n e  dla  n a m ,  n a  K r a k o w s k i e m  P r z ed mi eś c i u  
na  Prz ec i w P oc z t y  p od  Nr  377.  -—■ P .  Gross.

S I K L A W  w ę d z o n y ,  h świeży  t r a n s p o r t  n a d s z e d ł  
i o  h a n d l u  P a w ł a  J a w o r s k i e g o  p r z y  u l i cy  Sto J e r -  
akiej  N r  1774,  k t ó r y c h  n a  k o p y  i c z ą t k o w o  za  p o -  
mi er na  cenę  nab y ć  m o ż n a ,

P r z y  ul i cy Dz i e ka n j a  p o d  Nr  90  o b o k  F a r y  i  
Z a m k u ,  są do sp r ze d an ia  świeżo  s p r o w a d z o n e  Ś L E ­
D Z I E  Ho l en d er sk ie  w ac h te l kach  i w o r d y n a r y j n y c h  
bec z k ac h ;  o r -z W I N O  Sz a mpa ńs ki e .  Są t akż e  do  
s p r zeda n ia  S T O Ł Y  Ma h o n i ow e ,  P i r a m i d o w e  i M a r ­
m u r o we ,  za  pou i ie roą  cenę

Prz y  ul i cy K i ó l ews k i e j  w P a ł a r u  Ł u b i e ń s k i c h  Nr  
1066 w of l ic yn ie  od  ul icy na I m  p i ę t r ze  na r ogu  
n ie  d o chodząc  ul icy M a r s z a ł k ow sk i e j  w k w a t e r z e  
W .  P o t o ł o w s k i e g o  w dn i u 3 Lu te go  o godz i ni e  10 
r a n o  i 3 po p o ł u d n i u  o d b y w a ć  się będz i e  z d o l n e j  
r ęki  lub  sporobe in  l i cyt ac j i  s p r z e d a ż  R u c h o m o ś c i

z b y w a i ą - y c h ,  o r az  k i l k u n a s t u  s z t uk  O b r a z ó w  el e j -  
n y c h  z r zędu  na j l eps zych  Ma l a rz y  i R e m b r a n d t a  o-  
r v g l n a l n y c h ,  wł as no ś c i ą  t eg o ż  W .  R o s o ł ow sk i e g o
b ęd ąc y c h .

Do naięcia  k a ż d e g o  c zas u  2 P O K O l E ,  K U C H N I A  
1 D R W A L N I A  p r zy  ilt icy P od wa l e  Nr  511.  D o w i e ­
dzieć  się mo ż n a  w ty m że  d o m u  na l in  p i ę t r ze  u P a ­
ni  W a g n e r .

Na o s t a tn i m wi eczo r ze  d a n y m  w Re su r s i e  K u p i e ­
ckiej  dni a  23 b. 111. i r.  z ami en io no  p r z e z  o m y ł k ę  
K A P E L U Z  z b i a ł e m  p o d b i c i e m ,  w ś r o d k u  l i t e ra mi  
A. S o z n a c z o n y ,  na i nn y  w p r a w d z i e  p o d o b n y  co 
d o  f o rmy ,  g a t u n k u  i r ówn i e  iak t a i n u n  p o c h o d z ą ­
cy od N e u ma o n a .  U p r as za  się,  ab y  t en  k t o  k a p e ­
lusz  w s p o m n i o r ą  cyf rą  o p a t r z o n y  pos i ada ,  r a c z y ł  
s ę zg łos i ć  w na s t ę p ną  Niedz i e l ę  to iest : dni a  31 
S tyc z n i a  r. b. o godz in i e  12 do l oka l u Re snr sy  do  
P a n i  Lup»ri i i - ,  gdz i e  o m y ł k a  la sp r os to w a n ą  hyc może ,

T K / . Y  P O K OI K  x K u c h n i ą ,  P i wn i cą ,  Górą ,  S t a j ­
n i ą .  D r w - l n i ą  i Og ro d e m lub bez  O g r  du ,  o r a z  i 
d wa  P o k o i e  oddz i e l ni * l ub  r a i e m  są d o  na i ęc i a  
k a ż d e g o  cza-u  p r z y  u l i cy  G r zy b o w s k i e j  Nr  1030.

Gdy d o t ą d  s p r z e d aż  Ks ią żek  Dok t or sk i ch  r ó ż ny c h  
Au t o r ów,  po z m e i ł y t n  ś. p.  W i n c e n t y m  G ą s n r o w s k i m  
D o k t o r z e  p oz o s t a ł y ch ,  d o p e ł n i o na  nie z os t a ł a ,  p r z e ­
t o  p o dp i sa ny  K c m i n i s s a n  z a wi ad ami a  P ub l iczność ,  
iż t i k o w y c h  s p r z e d aż  nie  zawo d ni e  *  dn i u  29  b m.  
i r  o godz i ni e  10 z. r a na  p r zy  ul i cy P od wa l  pod Nr  
497 w Kance l i a r j i  K o m m i s s a r t a  C y r k u ł u  p i erwsze go  
nas t ąpi .  •—  S ik o r s k i .

S p a tU  obiercy  Jady t y  t  L e w in ó w  Ją ku b o w iczo w ej  
U  d o w y  l ' 0  S a m u e l a  J a k u b o w ic z u  , w z y w a ia  n i - 
n ie jszem  D eb i to ró w .  a b y  w c ią g u  n a jd a le j  m ie s ią ­
ca, iednego  n ie o m ie s ik a l i  u iśc ić  się p o zo s ta ło śc i , 
inacze j  sam i  sobie p r z y p i s z ą  n iep r zy to m n o śc i  i k o ­
sz ta ,  rui i a k i t  się wy s ta w ią  p r z e z  dochodzen ie  d r o ­
g ą  p r a w a  n a lezy to śc i  od  n ich  s łu ż ą c y c h . —  W i r -  
( j a w i  d.  19 S t yczn ia  1830.

Z  K A N T O R U  W E R T H E 1 M A .  W  Ś R O D Ę  NA­
S T Ę P U J Ą C Ą  dnia  3 Lu te go  r. b .  o d bę d z i e  się c i ą ­
g n ien i e  l sze j  Klassy 37 Lo te r j i ,  LOSOVV do te j że  
k l as sy  c a ł k o w i t y c h  po  z ł p :  12 gr:  15,  ć w i e r c io w y c h  
po  z ł p :  3 gr:  4) w m o ' ln K a n t o r z e  dos t aę  i eszcze 
m o ż n a .  —  A .  W c f t h e j m  N r  385 na  K r a k o w s k i e m  
P rz edmi eśc i u  w d o m u  W , R y x a .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  Los na  L o U r ją ,  
2g\ r a z  S ta r y  K a w a l e r  i  16 r a z  K u c h a r k i ,


